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Wczoraj przed Sądem Pracy 
rozpoczął się proces z powódz
twa Ewy Wójciak, odwołanej 
przez prezydenta Poznania 
w lipcu 2014 roku z funkcji dy- · 
rektora Teatru ósmego Dnia. 

Po przeciwnychdwóch stro
nach stanęły w towarzystwie 
prawników ... dwie koleżanki 
z Teatru ÓSmego Dnia. Okaza
ło się bowiem, że pozwaną 
stronę reprezentowała Małgo
rzata Grupińska-Bis, która jest 
(i była w czasie gdyteatrem kie
rowała Ewa Wójciak) zastępcą 
dyrektora ósemek. Sądrozwa
żał wczoraj, czy jako pozwany 
powinien występować prezy
dent czy dyrekcja teatru. Osta-

-Proces 
przed Sądem Pracy 

rozpoczął·się 
odsporu 

proceduralnego 

"" Ewa Wójciak uwata. że jej odwołanie miało charakter polityczny 

tecznie przystał na tę drugą op
cję, ale uzależnił to od przedsta
wienia przez Małgorzatę Gru
pińską-Bis pełnomocnictwa 
od prezydenta. Z tego powodu 
proces odroczono. 

Formalnie. nie ma szans 
na to, by sąd anulował decyzję 
o odwołaniu. Zgodnie z przy
jętym orzecznictwem nie 
zmienia się decyzji dotyczą
cych stanowisk, na które pra
cownik jest powoływany. 
Wójciak ma zatem szanse co 
najwyżej na uzyskanie odszko-

dowania. Zresztą pracująca 
obecnie w Ósemkach jako ak
torka eksdyrektor nie zamierza 
wracać na stanowisko. 

- Obecnie chcę skupić się 
na sprawach artystycznych -
powiedziała po rozprawie. Ale 
pozwu nie wycofa, gdyż uwa
ża, że odwołanie jej miało cha
rakter polityczny. 

Przypomnijmy- prezydent 
Poznania odwołanie Ewy Wój
ciak ze stanowiska uzasadniał 
m.in. naruszeniem przez nią 
przepisów prawa, nie realizo-

waniem obowiązków, wielo
krotnym kwestionowaniem 
zwierzchnictwa służbowego 
prezydenta, zastrzeżeniami do
tyczącymi spraw finansowych 
oraz "obraźliwymi zachowa
niami na forum publicznym" 
i złamaniem przez Ósemki 
praw autorskich. • 
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